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WANDA T Y G O D N I K  

M Ó D  I  N O W O Ś C I

K r a k ó w  16 C zerw ca  1830 r.
• P I E Ś Ń  

O W Y C H O W A N I U  M Ł O D Z I E Ż Y .
(Tłum: z łaci/ts: Piesiu Konars:.)

W  poranku życia iuż błyszczą ślady, 
Jakiemi młodzian pobieży,
Co upodoba, cnotę, lub zdrady;
Jak trudną drogę przebieży.

Czy będzie wsparciem, gwiazdą oyczyzny,
Łagodny, lub iak Żubr srogi,
Czy dla prawd zniesie cierpienia, blizny 
A męztwem zrówna; Połbogi! —.

Bo ci co zgodnie rządzą buławą 
j  Albo_kosciołem lub kraiem,

Z taką widzimy czynią to sławą 
Jakim chowani zwyczajem.



Z tf\d wiedz tak wiele w młodzianie znaczą,
Prawidła iakich nabierze,
Podług nich póydzie, lak go zobaczą 
Kapłani, Senat, rycerzo,

UŁAMEK z OSSYĄNA.
Oycowie Nasi kędyż są? —• iuż w grobie, 
Świeciły gwiazdy i pogasły w chmurze,
Lecz my gdy żyiem staraymy się słynąć;
Pamięć swych czynów zostawmy po sobie, 
Wszak złote słońce gdy ma w morze wpłynąć 

Ostatni promyk zostawia na górze.
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A L G IE R  i JE G O  O K O L IC E .
(Do ku/leżenie.)

Jest to taż sama baterya, która podczas działobicia pod 
lordem Exm oulh , znacznie uszkodziła liniowy okręt Lean- 
de-r, który na przeciwko niey stanął na kotwicach, a które
go ogień nie mógł zmusić szaniec do poprzestania działo- 
bicia. Z tamtąd aż do przedmieścia Babazun, czyli części 
muru, opasującego miasto od -południowo-zachodniey stro
ny, widać ieszcze .dwa szańce, cokolwiek daley nad mor
skim brzegiem, na wierzchołku pagórka, twierdzę Babazun 
z 24 działami. Cesarski zamek, i niektóre warownie za
słaniają dawną, nieksztaltmą, w części brukowaną rzymską 
ulicę, która od Torreta-Chica kray przedzielaiąc, prowadzi 
do samego wierzchołka miasta, przytykającego do końca cy- 
tadełli. Cesarski zamek (Sułtan Całassi), pierymtstkowo od 
Karola V. założony, a późniey przez Algierczyków rozsze
rzony, leży ^ mili w południowo-zachodniey stronie miasta. 
Obwód iego wynosi około 450 metrów, i składa się z trzech 
nie foremnych bastyonów, z również nieforemnemi porę
czami, wszystka zbudowane z kamienia, bez rowów, kon- 
trescarpów i| obmurowania. — Mury wznoszą się W nie
których ntieyscach do znaczney wysokości 30 metrów; W



innych mieyscach są daleko niższe. Twierdza (a leży odo
sobniona na pagórku panującym pad wyższą częścią miasta 
lecz pad nią pannią znowu trzy lub cztery niezbyt odległa 
ayzgórza, na których mozpa wystawić szańce i do niego strze
lać. Samą ęytadella (el Caśsanbah, el Kasbach, Alcassade, 
Alcazaya), którą obeymuie kąt miasta, a którey działa mo
gą po nad miasto strzplać, iest od ulic przez szeroki kana} 
oddzielaną, lecz nad nią pannią kilka wzgórz przyległych. 
Jest to obronny zamek g0 którego prowadzące drogi Dey 
miał, podług najświeższych wiadomości odebranych z Al
gieru kazać wysadzić minami. Z tąd prowadzi wzdłuż po- 
iudniowo-wschodniey strony muru brukowana ulica do bra
my Babąloueit, Odległość wynosi małą j  mili. Blisko tey 
bramy wznosi się pQwa twierdza zasłaniająca port a którey 
potrzebę uznąnp z skutku wyprawy, lorda Exmouth. Do 
niey przytykaią liczne szańce, ciągnące się wdłuż wscho
dniego brzegu, na którym znayduie się w odległości blisko 
2,000 kroków, od miasta, twierdza angielska, a cokolwiek 
bliżey miasta, twierdza (Sittich Akoleit) broni ulicy, ciągną- 
cey się od Torreta Chica, w którey wygodnie okręty mogą 
stanąć na kotwicach, iest (albo była przynaymniey ) przes 
małą twierdzę z niewielą działami assekurowaną, na któ
rey stronie wznosi się grobowiec iednego Marabuta. Miey- 
ski mur, opasany suchemi rowami iest, iak' iuż powiedzie
liśmy , wystawiony z kamienia i gdzie niegdzie działami ob
sadzony. Podobnież daią się spostrzegać nad bramami dzia
ła obsadzone w kształcie kurtyn. Doskonale wodne rury 
dostarczają 150 studniom wody; przy każdey znayduie się ku
bek dla wygody przechodniów, chcących sie napić lub swo- 
ie dzbanki nią napełnić, lecz każdy, czyli to Murzyn, czy
li Cbrzescianin musi czekać dopóki koley na niego nie przyy- 
dzie, biedny zas żyd musi czekać aż wszyscy z placu ustą
pią, nawet i niewolniki. Załoga miasta składała się da- 
wnićy zwykle z  korpusu od 1500 do 2000 Turków, prawie 
Weteranów lub młodych żołnierzy, których do wewnętrz-
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ner kraiowćy służby usposabiano. Całe wojsko Deja wy
nosi (w zwykłym czasie) około 15,000 ludzi, w którą licz*- 
bę |\vchodzą Turcy, Coloris (tureccy potomkowie) i Arabo
wie. ,Ostatni tworzą iazdę, Turcy zaś i Coloris piechotę. 
Te woyska są częścią na załogi po miastach regencji, czę
ścią po ruchomych obozach wewnątrz kraiu porozdzielane. 
Turcy bywałą corocznie odmienianemi. Algierska morska po
tęga składała się pierwey z znaczney liczby galer i szebe- 
ków;  lecz w późniejszych czasach postawiono ią na eu
ropejskiej stopie, za pomocą okrętowych budowniczych i 
inżenierów. Przed pokoiem z 181G roku, składała się taż 
potęga z 6ciu fregatt, 4ch korwett, z iedney brygantyny, ie
dney galery i około 30stu bombardyerskich statków. Całą 
tę potęgę zniszczył lord Exmouth. Lecz Algierczykowie 
wystawili na nowo swoię marynarkę, częścią przez odbudo
wanie i zakupienie różnych okrętów, częścią przez dar wie
lu okrętów od Porty, marokańskiego cesarza i trypolitań- 
skiego baszy tak dalece, że terażnieysza ich eskadra iest 
znacznieyszą niżeli była pierwey. Składała się bowiem w 
Marcu 1825 r. z 8miu fregatt, od 40 do 60 z dwóch kor
wett od 36 do 46; z dwóch brygantyn od 18 i 16 dział; 
z pięciu goeletów, ieduego Polakra, iednego Szebeka i 35 
działowych łodzi. Oprócz tego widziano w tym czasie 3 
nowe goelety na okrętowym warsztacie.

S Z A R A D A .

Piewsze wspak członek ciała, drugie zawsze płynie,
A wszystko w naszych czasach nader szczytnie słynie.

Znaczenie zeszłey Szarady: W a w e l .
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